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W  oznakę gorliw ey stuźby w aszey, za- 
św iadczoney przez Jenera ła  G ubernatora 
Ryskiego, N aym iłościw iey mianuiemy W as 
Kawalerem orderu Swiętey Anny pierwszey 
klassy, i roskazuiemy abyście znaki takow e­
go orderu przy p;smie nienieyszem dołączo 
ne, w łożyli na siebie i w ed ług  ustanow io­
nych p raw ide ł nosili.

A L E X A N D E R .
w C a r s k i e m  s i e l e,

Sierpnia i5 dnia 
1817 rok u .

— Naym iłościw iey m ianowani Kawalerami 
orderów: Świ ę t ego  W ł o d z i mi e r z a  t rZeci ey  
k l a s s y : Rzeczywisty Radca stanu Kama  roi* 
D yrektor rękodzielni szklanych i Porcella- 
nowych I. C. M. Radca stanu Żur awi e m, 
Pomocnik Sekretarza stanu Rady Państw a 
w udziale praw . Tegoż orderu c z w a r t e y  
k l a s s y .  Podpułkow nik S z u l g i n  i Kapitan 
Chatom proffessorowie w  pierw szym  Ra­
deckim korpusie.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i e m c y .

S F r a n k f u r t u ^  l5 S i e r p n i a .
W  g a z e t a c h  Tubingenskich a po tem i 

S z t u t g a r d s k i c h  pomiesczony i e s t  następują­
c y  A rtykuł.

,,W  w ielu m ieyscach roschdzi się pog ło­
ska, ze przerw any układ konstytucyi W ir- 
tem bergskiey wkrótce znowu się rospocznie. 
Ta pogłoska opiera się po części na szla­
chetnym  i m ądrym  sposobie myślenia Kró­
la, który i bez ogłoszenia i przyięcia aktu 
konstytucyynego stale się trzyma w  rządzie
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swoim p raw ide ł tam  wyrażonych. Europa 
Cała zgodzi się na to, iż żadna konstytucyia 
nie nakazyw ała panującym takiego względu 
na p raw a narodów, iak proiekt W irtem berg- 
skiey który na przeszłych obradach niezostał 
przyjętym . Reprezentanci stanów patrzali 
nań zupełnie z innego punktu, maiąc w przed­
miocie nie narodow ą lecz osobistą korzyść; 
niedziw  więc, iż żaden im podany proiekt 
niem ógł bydz przyiętym . Chciwi ci ludzie 
odrzucali nayzbawiennieysze przełożenia, i 
przyw iązanie niby do daw nych ustaw  s łu ­
żyło im za p r e te x ts
— W  pism ach z M u n i c h  potw ierdza się 
pogłoska,, że w oysko Bawarskie będzie 
zmnieyszone do po łow y. Oficerowie, którzy 
uwolnieni zostaną od służby w oyskow ey, s 
Czasem zostaną pomiesczeni w  cywilney.
— •  z D i u s  s e l d o r / a ,  i8  S i e r p n i a .  W ielka 
Xiężna W eym arska przybyła  do Iieln 17 b. 
m. dzis zaś Xiąze i Xięźna Orańscy są tam 
oczekiw ani.—

0  T o w a r z y s t w i e  G r z e g Ór z o  w e m

c z y l i
R u r  o  w  E M.

Di v a  m y i ą t k i  z n u m e r o m  16  i 34go  
W i l e ń s k i c h  W iadomości Brukowych.

I .

Od Rury Święto. Jańskiey, 
Ten, który lat 4o trzym ał berło  na 

Parnasie W ileńskim, którego słoddkobrzm ią- 
ce śpiew y tak , iak niegdyś H o m e r a  w 
ustnem  utrzym uią się podaniu, niezrówna­
ny poeta, Jan S z u r ł o m s k i ,  opiewaiąc liczne 
zdarzenia nastałe  za iego czasu pod Rurą 
Sw ięto-Jańską, tak mieysce to w s ła w ił, 
iak wieszcz Grecki pola Troiańskie. Praczki 
d la prania bielizny, a kucharki i stróże 
d la nabierania czystey w ody zdroiowey, 
zgromadzaiąc się tu po dwakroć i trzy­
kroć na dzień, pow tarzaią imie S z u r t o -  
w s k i  e g  o, i wspom inają ten cud, który sta ł 
się po ustąpieniu iego do górnych m ie­
szkań, kiedy dawnieysza poiedyńcza Rura 
drew niana, zm ieniła się na dwie bronzo- 
we lwów paszczęki. Przechodzący ulicą 
B iskupią, chociażby za naypilnieyszym  
szedł interessem , nie może minąć bramy 
A kadem ick iey , bez zastanow ienia myśli 
nad w ielkiem i czynami, które tu zaszły  
w  czasach S z u r ł o m s k i e g o , który i sam po- 
naywiększey części do nich należąc, w szy­

stkie w  swoich pieniach godnie unieśm ier­
te ln ił.

To, co się dzieie z innemi, stało  się 
i ze mną, przechodzącym  tam tędy. Za­
m yśliłem  się o S z u  r ł o m s k i m  i o iego p ie ­
niach: ale w łaśnie, kiedy zbliżałem  się do 
bram y, obudził mię z zamyślenia pom ie­
szany krzyk męzczyzn i kobiet. W ielkim  
pędem  uciekał z bram y człow iek bardzo 
przestraszony, za którym pędziło  kilka o- 
sób, trzymaiąc w  ręku postronki i z m i­
ną w eso łą  w ołających; M o s p a h i e \  s ł o n o  
h o n o r u  i kobiety także głośno m ów iły : 
P a n i e  A n d r z e i u ,  t r z e b a  o d p o k u  to mac,  t a k a .  
b y ł a  u m o m a .  Ubiór uciekającego i gonią, 
cych d a ł poznać, że to byli z professyi 
parobcy. Nie m ogłem  przeto utaić zadzi- 
w ienia, zkąd przyszło tego rodzaiu lu ­
dziom odw oływ ać się do słow a honoru, 
który zdaie się iest udziałem  osób staran- 
nieyszego w ychow ania. Na to odezw ała 
się iedua ze zgrom adzenia kobieta, mó­
w iąc: ,,N ie dziw ny się W Pan, są to lu­
dzie od w ielu lat w U niw ersytecie służą­
cy; nasłuchali się oni tam różnych nauk 
wszystkie codziennie przechodząc szkoły: 
znaią oni honor i um iarkowanie. W idzisz 
W Pan, że ci, co gonili, nie zapędzili się 
daleko: oto w racaią, pew ni będąc, że u- 
ciekaiący, nam yśliw szy się powróci, i że 
um owie stanie się zadosyć. — Cóż to, spy­
tałem , za um ow a? — W Pan, o d p o w i e ,  nie 
musisz byd i Łuteyszy, a przynaym niey 
niebyw aiący w  U niw ersytecie: b o , iak
widżę, nie wiesz ieszCze, że ci ludzie 
składaią między sobą Tow arzystw o, o k tó- 
rem  powszechnie m ówią, że iest bardzo 
rozum ne i w  kraiu naszym niezmiernie 
potrzebne. Ieżeliś W Pan ciekaw y, spy- 
tay się o to Pana G r z e g o r z a , który i w y ­
m yślił to Tow arzystw o i iest w  niem Pre­
zesem: on naylepiey wszystko opowie:
człow iek to nie prosty, bo iak  słyszeli­
śm y niedaw no, w iedzą o nim w  dalekich 
kraiach, że około książek chodzi. Do­
m yśliłem  się, że to musi bydż ten sam 
G r z e g o r z ,  o którym pisze Pamiętnik Lwo­
wski. W szedłszy zaś z nim w rozm owę, 
poznałem , że to człow iek byw ały  i na lą ­
dzie i na morzu, ledw o nie ca łą  zw iedził 
Europe, a S a l a m a n k ę ,  W a l l a d o l i d  i s ła ­
wną K o r d u b ę ,  tak zna, iak W i l n o ,  W i­
dzenie różnych kraiów i ludzi nauczyło 
go, że niemasz szkodliw szey rzeczy, iak. 
pospolity u nas sposób spraw ow ania stra-
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w n o s c i  z a  p o ś r e d n ic tw e m  p e ł n e y  f la s z v  i 
k ie l is z k a .  D la  w y k o rz e n ie n ia  n a ro d o w e g o  
w  te y  m ie r z e  p r z e s ą d u ,  u m y ś l i ł  w y p r o ­
w a d z ić  p r a k ty c z n y  p r z y k ła d  z m u ró w  U n i-  
w e r s y te t s k ic h .  T y m  k o ń c e m  z ł o ż y ł  tv m -  
c z a s o w ie  z k o l le g ó w  ty lk o  s w o ic h ,  p a ro b
KIO W - Ł « ł .

s n J f * 1* ;p o 3 ie d z e n ie  P ^ z e s  n a s tę p n ą ,  n t a -  
s n e y  r o b o t y ,  p r z e m o w ą :  „ D r u g i  to  iu ż
, , m ie s ią c  u p ły w a ,  la k  c z y n n o ś c i  n a s z e  p r z e -  
„ r w a n e m i  z o s t a ł y .  L ic z n e  d o k to r y z a c y e  
„ p o p i s y  G im n a z y u m , z n a s z a n ie  s to łk ó w  roi -  
C o h e  n o / f  ^ " a * ° w , a f isz ó w , s z u k a n iek ó w , T o n o n y , ^  k ^ r  o « L ° a U  C o T o o / 8 2 6 -’

s ię  w s z y s c y  s ło w e m  h o n o ru ,  n ie  c h o d z ić  ’’n i l ™ T ? l ^ Yr h  k s i^ k i  z b ib l i io te k i ,
d o  s z y n k o w n i  w  p o r z e  n i e p ^ y z w o ? te y  i  ’ raZ 6m  Z k s i^ k a m i ™
w  ż a d n y m  c z a s ie  n ie  p o s ila ć  się  d la  s t r a -  ’’ i n n e V Z 7 i • • r o z r z 5r n a n i e  k s ią ż e k , i
w n o s c i  ta k ,  a ż e b y  k to k o lw ie k  u z n a ł  l h  ’Z m2 ™ d m e m a  m o ie ,  p r z e s z k o d z i ły  m i 
z a  p n a n y c h .  S c h w y ta n y  m  t  - „ z g r o m a d z ić  w a s ,  s z a n o w n i k o l le d z v  d la  
w i t  m i 0 r „ , . r , , l r n 7 " S &  m r a d r n in  , i ę ' &  S i
k a rm  p rz e k o n a n y  w  p r z e s tą p ie n iu  te g o  ś T z o L ł ; u P rz£*tm o n <; P °  w i ę k s z e y c z ę -  
d o b r o w o ln ie  p rz y ie te g o  o b o w ią z k u  , b e z  w e k T Z Z 7 ’ Pf 7  w ,o ln ie y s z y m  c z a s ie ,  z
<»nr7.PP7ln n r 7 u n p  _ i 5 i 55 W JtJKSZV IT1 ZAT r h \  ______' _• “ ,

r  /  . łV i ^ e s c a p i e m u  t ego
d o b r o w o ln ie  p r z y ie te g o  o b o w ią z k u  b e z  
s p rz e c z k i p r z y ią ć  m u s i o d  to w a r z y s tw a  
w  p r z y z w o i te m  p o ło ż e n iu  i z p rz y trz y m a -’

. "  * v u u u e y s z y i n  C z a s i e  z

Z S Z y m  Z ai53 łem > d o  - y n n o ś c i  n a s z y c h
’C  r ' ? ™ 18" 7 ' A  n a Pr z ° d > z o b o w ią z -  „ k o w  u rz ę d u ,  w im e n e m  u w ia d o m ić  w a s  oniem, za pierwszym razem w inknem  ^ i a d o r n i d T Z

pociągmen postronkiem , uwitym z po- ’ kszTnfa P°b.udce ’ iaka słusznie do zwię- 
wrozow, ktoremi drwa nosiemy, a w po- ’ nikt l  uslłowan naszych przybywa. Oto. 
wtórnych przesłąpieniach, iedno pocią- ” w a r ^ ^ f  n * PGWne P n y  tw o rzen iu  To- 
gmeme przydaie się zawsze do liczby no- ”dvT 7- > ^ “ ro? i 'on ie myslił, iżby kie- 
przedzaiących. Kilka iuż takich odb?to ?  “ . " ^ P ^ i ś c i .
działań, bez sporu, i nawet żony bardzo ’ h v d ' i 11 *• a n s 1 mury, miały
tę, ustawę pochwalną. Ten, któryś uciekał S Wladka™ 1 obrębem działań naszych,
pierwszy iest, co chciał się wyłam ywać z ’’f, h batW° ‘ iak wielkie musia-
przyiętego obowiązku. Wczoray na uczyń ’’dzia łdV adziwlenie moie, gdym się dowie- 
ku został schwytany, dziś w dobrem nnrnv,. I .l ifv’u - w. ia d °mos Brukowe  ogłosiły 
nneniu chciano na nim spełnić umowę JeWi ’ czv n n o ^ f T P dk? ' ł o ż e n i e  pierwsze

s r a , -

stwa, do ktorego, iak Grzegorz  powiadał I  e-łasT? ^ 1 ’  Z G  n i e  P°wmna była bydż roz*
cbętme przyymuią \yszystkich kochaiacvch Z  ° n S1? przez to stanie przed-
bonor, i lubiących życie porządne i uczci ™ • e szyderstwa znaiomych; a co nayw a-

z przystoynem podług swoiego stanJ kach b ed z le  g y ° nim >WG wszysfckich szyn-
utrzymaniem żony i dzieci. D o d a f i e S  I ? G m° Wa’ moze wpaść w z łą o p i-
f r*eyorz,  że tu ludzie nie chcą sie ie« S” * U SZanowneg° zwierzchnika swoiego JP. 
do tego garnąć, chociaż wedłu» i e l o  mm^6 w YkrzYkn^> ™ odtąd ża-
niama pełno iest takich k td rv m h f  i ■’ ^ dzielanki nie chce, i że się od Towa i . K-torymOy to nie ravstwa „o,...,,. n„ ____Sm a n ia  p e ł n o  ie s t  t a k ic h  k t d n S n h f 0 Z ™ '  d z ie la n k i  n ie  c h c ^  i ź e  s ię  o d  T o w a -
z m ie rm e  w ie le  p o m o g ło ,  i  c h n Z t  ” 1S ^zy s ty a  “ s u w a .  P o  Łych s ło w a c h  p o w s ta -
g n ie n ie  u s ta w  T o w ą r z y s tw a  d o  r/ )ZC^ *  ł o  w ie lk ie  z a b u rz e n ie , i iu ż  s ię  z a n o s i ło  na
n ° w  b a r d z o b y  b y ło  p o ż y te c z n e .  7 . T  ^  ^  ^  J  “

O d  R u r y  Sw ięto -Jań sk iey .
VI is z P r o t o k ó ł u  P o s ie d z c n  T o w a r z y s t w a

b^URO W EGO.
"* ’  P o s i e d z e n i e  f i  /  t  • o  _c a • 4• L i p c a  iO iJ .  —

O b e c n i r & r z e f  or z „ l ## • .i
f r e w s ;  C z ło n k i:  „ t ™ biblnoteczny ,

i in n i p a r o b c y  d o m o w l l  *

i iu z  s ię  z a n o s iro  na 
to n  s e y m ik o w y . J e d n i  d o w o d z i l i ,  iż  o d  r a z  
p r z y ię ty c h  o b o w ią z k ó w , w y ła m y w a ć  s ię  n ie  
m o ż n a ; d ru d z y  z e  An d r  z e i  a  za  u b liż o n e  
u s z a n o w a n ie  d la  z g ro m a d z e n ia ,  e0 i n s t a n t i

K m  1 T / P ° t n k i em  ° b d a r z y d  n a le ż y !  
p o s ie d z e n i i Y  C c i a ł  s l?  w y m k n ą ć  z s a l i  
s i ln e  nam ™  ’ ? CZ n a r e s z c ie , z d a ią c  s ię  n a  

P o  z a w o T 7  .to w f r z y s z d w , p o z o s ta ł ,  
m ó w i ł  <łab»a n m  °  p o r z ^d k u » P ^ z e s  ta k  

s łv s z e l i ś c f 7 -  ?>0w ,m ’ s z a n o w n i K o lle d z y , 
y Iu z> vak  w ie lk ie  n a  s ie b ie  po*
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„ c h w a ły  śc iąg n ą ł nasz zw iązek . O dtąd ina- 
„czey  iuź pow inniśm y pracow ać: oczy bo . 
„ w ie m  publiczności są  na nas zw rócone. W  
„ ty m  ce lu , p rzynoszę dziś p ro iek t, do ro z­
s z e r z e n ia  s ław y  T o w arzy stw a  naszego w iel- 
„ c e  p rzy d a tn y . M ówię tu  o p rzyym ow a- 
,niu członków  honorow ych: d a ły  mi po- 

’ ,chop  do tego p ro iek tu  s ło w a , w  dopiero 
,czytanym  N u m e r k u  um ieszczone: ze roz- 
ciągnienie u staw  tegoż T o w arzy stw a i do 

„ in n y c h  klas i s tan ó w , bardzo  pożyteczne 
*,za sobą pociągnęłoby  skutk i. W  tym  p rzed ­

m iocie sk ład am  u łożone przezem nie p ra - 
” w id ła  pod w aszę rozw agę.,,
P r o i e k t  p r a w i d e ł  d l a  c z ł o n k ó w  h o n o r o ­

w y  ch.
i )  Każdy k to  udow odni, iż uży w a tru n ­

ków  rozpalaiących , lub na kim  to się po ­
strzeże, policzonym  zostanie w  liczhę c z ło n ­
ków  honorow ych  T o w arzy stw a  Rurowego.^ 

N a  t e n  a r t y k u ł  Tom asz z a r z u c i ł , i z
p o t r z e b n i e  p e w n e g o  o g r a n i c z e n i a .  P o s t a ­
n o w i o n o  w i ę c  c o  n a s t ę p u i e .  Pod ten  a r­
ty k u ł nie m aią bydż podciągani ci, którzy 
d la  słabości z d ro w ia , lub  znTiżeni p racą  uźyią 
k iedyś trunku; a le  ci, k tórzy , bądź zrana , 
bądź po  obiedzie uczęszczaią do S t a s i a , 
G i e r s z o n a , R a f a ł o m  e y , T r ę b a c z a  , i t . d . 
i t . d . ,  s ło w em : w szędzie, gdzie znak  przy­
bity z nap isem  h an d e l w inny , i korzenny; 
i tam  w iędlinam i i innem i słonem i p rzysm a­
kam i, pod nazw isk iem  zakąsek  znaioinem i, 
w znieciw s:.y sztuczne p rag n ien ie , trunkiem  
ie potem  u s iłu ią  u g as ić .— Dla zapew nien ia  
sic o tern, T o w arzy stw o  w yśle cz łonków  
sw oich , ażeby codziennie p ilnow ali podob­
nych  przechodniów  i notow ali, dla p rze­
słan ia  im potem  paten tów . T ak  n p .  o go­
dzinie 6 w ieczorem  stanąw szy  nau l icy Bis- 
kupiey, w idz ieć  inoźna c iąg n ący ch  pasm em  
z pod kated ralnego  kościo ła , do Ra f o t o we y ,  
m iędzy godziną g tą  a ro tą  z rana, stanąw szy  
przy  w yyściu  ze Skopówki na u licę W ie l­
ką , m nóstw o osób idącyeh  i iadących  do 
S t a s i a  etc .

a) Każdy utrzym uiący  podobny handel, 
eo i p s o  zyskuie ty tu ł D ygnitarza T o w arzy ­
s tw a  R urow ego .

5) Każdy pow racaiąc  ze śn iadania, szu- 
kaiący  w ężykiem  drogi do sw oiego m ieszka­
nia, m a p raw o  do p a ten tu .

s —
4) W szyscy  cz łonkow ie , bez w zg lędu  na 

stan , honory , oraz różność napoiów , m aią 
praw o do w szy stk ich  prerogatyw  i do ró- 
w ney  dzielanki w  N um erku t6  opisaney .

5) P rzy końcu  każdego roku, m a w y ch o ­
dzić A lm anach T o w arzy stw a  R urow ego, w 
k tó rym  im iona i nazw iska członków  ordy- 
nary y n y ch  i honorow ych, ich  stopnie i u- 
rzędy um ieszczone b ę d ą .— W s z y s t k i e  te  
p r a w i d ł a  z a  o b o w i ą z u i ą c e  u z n a n o .

W niosek  iednego z cz łonków , aby po w ię- 
kszey  części E xdyw izorow  i podaiących  się 
pod  ex d y w iz y ią  uw ażać iuź za  c z ło n k ó w , 
i e d n o m y i l n i e  p r z y i ę t o .

Podobnież zgodzono się w ie lk ą  część 
P rześw ietney  P alestry  w pisać do T o w a rzy ­
stw a, i p a ten ta  p o słać .

P rezes p o d a ł p ro iek t, ażeby w y s ła ć  p e ­
w n ą  liczbę członków  do O s z m i a n y ,  L i d y , 
S w i ę c i a n  i innych  m iast P ow iatow ych , d la  
u tw orzen ia  tam  osobnych  K om itetów , g łó ­
w nem u iednak  W ileńsk iem u p o d leg ły ch . 
W niosek  ten  do dalszey  zostaw iono n a ra ­
dy , iako też przepisanie form y p a ten tó w , i 
obrzędu installacy i.

N a teyźe sessy i postanow iło  T o w a rzy ­
stw o  ex em p larz  m aiącego w yyśdź d z ie ła  
Pana D oktora S z y m k i e w i c z a  o P i i a H s t w i t  
zaprenum erow ać, i w S tystk im  członkom  po- 
dobnąź p renum eratę  zalecić.

Prezes nakoniec p rz e ło ży ł potrzebę z ro ­
bienia d w ó ch  w ielk ich  ksiąg  d la  w pisu  im ion 
i nazw isk , gdyż ied n a , zw ła szcza  j -zy 
nadchodzących  seym ikaeh , nie będzie m o­
g ła  w y starczy ć . T o p rze ło żen ie  p rzy ię to .

ROZMAITE WIADOMOŚCI.

W  D u m f o h c y r  w  Anglii w  Parafii kom - 
zebi w y ro d z iła  się w rona zu p e łn ie  b ia ła , a 
to n iety lko co do piór, lecz  nogi, dziob, o- 
czy  w szystko  b y ło  iak śnieg b ia łe . P tak  
ten nadzw yczayny  za d z iw ia ł w szy stk ich  
sw o ią  rzadkością; lecz co iest dziw nieysza, 
iż tow arzyszki iego inne w rony, w idno  p rzez 
zazdrość, źe sam e b y ły  czarne, n iem o g ły  
mu b ia ło śc i iego darow ać, g rom adam i l a ­
ta ły  za nim póty , póki niew iadom o gtlzi* 
się p o d z ia ł. M usiały go zab ić .—■

w  P e t b r z b u r g u  

w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSKIEY MŚCI.


